
h{"~~~'va-- or _:~ć ~'~ . 
l~ 9 \~m~"~ \v,' 1 P'AAY> /l 

Gazeta Wyborcza - Bydgoszcz 

dodatek - Co Jest Grane J/;:1;)61 O f 
Bydgoszcz 
24-02-2012 
DZ. / Nr 46 

Senne 

p 

~ 
• 
l ygry ko 

Autorzy spektaklu sięgoją po wiele różnorodnych technik multimedialnych 

W Baju Pomorskim w Toruniu można 
oglądaćwidowisko ,.Afrykańska opo­
wieść, czyli Tygrys Pietrek" w insce­
nizacji Zbigniewa Lisowskiego. 
Toruński reżyser przygotował włas-

.9<'<. ną wersję znanego tekstu Hanny Ja­
nuszewskiej. "Tygrysa Pietrka" od­
czytał nie tylko jako historię zmagań 
bohatera ze slabościami własnego 
charakteru- opowiedział o drapież­
nej społeczności, która wyklucza 
wszelkich niedostosowanych, nad­
wrażliwych, innych. Aby przetrwać 
w tym okrutnym świecie, należypod­
dać się logice stada. 

A Pietrek na przekór swojej rasie 
boi się wszystkiego, nawet własnego 
cienia. Bawi się misiami, ma skarpet­
ki w motylki, często czerwieni się ze 
wstydu i zamiast ryczeć, wydaje z s i e-

""' bie niewinne "puf-puf". 1Ym samym 
naraża się na szykany odważnych ty­
grysów. "To nie tygrys, to kura! To na­
wet nie kura! To myszo kura!" - drwią 
koledzy. Ucieka więcwmarzenia-wje­
go wyobraźnijestmiejsce na popołud­
niowe herbatki z wiewiórką i spotka­
nia ze śpiewającym wielorybem: 'IY­
grysek-ignorowanyprzez matkę, ob­
rażony przez nauczycielkę i szkolnych 
kolegów - targa się na własne życie. 
Społeczność, odbierając mu paski, 

ostatecznie naznacza go jako obcego 
i gorszego. 

"Afrykańską opowieść" mówi o na­
szej młodzieży- zapomnianej przez 
rodziców i narażonej naszkolną prze­
moc. Reżysernie przedstawiajednak 
prostego panaceum na problemymło­
dych. Przygody1Jgryska Pietrkama­
ją udowodnić, że możnaodzyskaćsza­
cunek grupy, nie ulegając instynktom 
stadnym. 

Spektakl bezwątpienia urzekaswo­
ją urodą plastyczną. Baj odważnie się­
gnął po sztuki wizualne. Niemal cała 

scenografia składa się z obrazów wy­
generowanych w komputerze. O tym, 
ile spektakl zawdzięcza trójwymiaro­
wej animacji, przekonują te momenty, 
gdy projektory multimedialne gasną. 
Scena staje się niemal sterylnie biała, . 
coo!!zywiściemaswojefabularneuza­
sadnienie-przenosimysię do sali szpi­
talnej, gdzie tygrys wraca do zdrowia. 

Multimedia doskonale nadają się 
do ilustrowania akcji, która odbywa 
się w wybujalej wyobraźni głównego 
bohatera. W pewnym momencie ta 
estetyka widzenia sennego przejm u-

je kontrolę nad całym widowiskiem. 
Wątki rozpoczynają się i rwą bez wy­
raźnej przyczyny. Akcja komplikuje 
się na tyle, że trudno mówić o trady­
cyjnej fabule. Przypomina raczej se­
rię teatralnych obrazków-wyświetla­
nych raz w bardzo szybkim tempie, 
raz spowolnionych niemal do bezru­
chu. Lisowski senne wędrówki Tygry­
ska przedstawił w stylistycewideokli­
pu- mamy żywiołowy ruch scenicz­
ny, ciekawą chore6grafię, błyskawicz­
nymontaż scen, muzykę nawiązującą 
do world musie i reggae oraz popisy 
wokalne aktorów Baja Pomorskiego. 

Torunianiekorzystajązkilkurzut­
ników, komputerów i inteligentnego 
oświetlenia. Widowisko wzbogaca aż 
70 trójwymiarowych animacji, zain­
spirowanych malarstwem Joana Mi­
ró. Nowoczesne środki wyrazu nada­
jąniektórymscenomcharakterfllmo­
wy. Muzykę skomponował Piotr Na­
zaruk, a dekoracje są dziełem czeskie­
go scenografa Pavla Hubiczki. 

Spektakl przeznaczonyjestdladzie­
ciod7do14lat. 

Niedziela, wtorek. Baj Pomorski 
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